
P r e n u m e r a t a  w miejs cu:  r oczn i e  z ł .  
4 0 ;  kwar t a ln i e  z ł .  1 2 ;  —  m i es i ę ­
czn ic  z ł .  5 ;  N r .  po jedynczy  gr .  10. W P r e n u m e r a t a  na p ro w in c j i ,  z op ł a t ą  pocztową 
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R z e c z y  k r a j o w e .
R o z k a z  D z i e n n y .

"  \ v aSieunicymVneJ Dnia 3 kwietnia 1331 r
(D o k o ń c z e n ie . )

P o s lg p u ją  n a  s topień  p o d p o r u c z n ik a .  W p u ł k u  2 
s t r z e l ców k o n n y c h ,  w ach mi s t r z e :  S u łk ow sk i  Wincen ty .
K u ch a r s k i  J a k ó b ,  C h ru ck i  A n dr ze j ,  Magnus k i  F r a nc i s zek  
Maza r sk i  Leopo ld  , Ci ec i szewski  E d w ar d  , Ba ranowski  I l i .  
l a ry  i R ad ońs k i  F r a nc i s ze k .  W p u ł k u  3 s t rze lców k o n ­
n y c h ,  wachmis t r ze  s t a r s i :  D wo rze ck i  J u s t y n ,  Nowicki  
A n t o n i ,  Grzybowsk i  7 eoh l ,  Soko łowsk i  F ranc i s zek*  p o d ­
chorąży  O ko ńsk i  A n d r z e j ,  w a c h m is t r z e :  Ku lp iń sk i  Jan i 
Po l akowsk i  I gnacy .  W p u ł k u  4 s t rze lców ko n n y c h ,  wach­
m i s t r z e  s t a r s i :  S łobo dz i ń sk i  J a n ,  P i z y b y s ł a w sk i  Fe l i x ,
G ór s k i  Win ce n ty . ,  w ac h m is t r z e :  Mi ih lkohn  August  i Hey-  
n a Romua ld .  V\ p u ł k u  5 s t r ze l ców k o nn yc h  , wachmis t r z  
s t a r s z y ,  Ch m ie l e w sk i  F r a n c i s z ek .  W dywiz jon i e  kara -  
b in j e rów  , wa ch m is t r z e :  Mieczkowski  Boni facy , Na ro lsk i  
M i k o ł a j ,  R ck l e w sk i  W i n c e n t y ,  Kruszewsk i  P io t r  i T r z a ­
ska  Maciej .  W p u ł k u  1 u łanów,  wachmis t r z  s t arszy ,  B e ­
d n a r s k i .  W p u ł k u  2 u ł a n ó w ,  wachmis t r ze  s t a r s i :  Bogu 
chwal sk i  Wi n ce n t y  , Po lakowski  A n t o n i ,  Bo rh iń sk i  Jan,  
G icha l sk i  P i o t r ,  O ł t a r z ews k i  J a n ,  B uczyńsk i  W in ce n ty ,  
S tu a r t  B o l e s ł a w ;  wachmis t r z  H ay d es  X aw ery  , po d c h o rą ­
żo w ie :  Drożdży  liski P io t r  i Cieci szewski  Karol .  W p u ł k u  
3 u ł a n ó w ,  wac hmi s t r z e :  K lc t z y ń s k i  A u g u s t ,  Ma jer snow-
*ki Ludwik  i Babińsk i  Jul jan.  W p u ł k u  5 u ł anów , p o d ­
of icerowie : B ie l sk i  W ład ys ł aw  i Puch a l s k i  Narcyz.

P rzen ies ien i  zo s ta ją .  P o d p u łk o w n ik  R us sy an  F r a n c i ­
szek , z p u ł k u  1 u ł anów do p u ł k u  3 s t rze lców kon nyc h .  
Majorowie  : Dz i e r zb i ck i  S e w e r y n ,  z p u ł k u  3 do p u ł k u  1 
s t r ze l ców ko nnych ;  W ie r z t h l e j sk i  Antoni ,  z p u ł k u  2 s t rze l -  1 
ców konny ch  do p u ł k u  4 u ł a n ó w ;  Łączkowsk i  Wojc i ech ,  
z p u ł ku  4 do 2 s t rz e l ców k o n n y c h ;  Czy/ . ewicz  Józef ,  z pu t -  
cu 4  s t rzelców k o n n y c h ,  (lo pDłklł  3 „ ł ) n i i v ;  ; S u | Pj0lv. 
slyi Ł u k a s z ,  * p u ł k u  2 do 1 u ł anów.  P o r ucz n i k  G iedroyó  
x i ą £ e J a n ,  / . p u ł k u  o do l s t r ^e l có  w k ó n n y c h ; poruczn ik  
Rakowsk i  Adani  ą ® ^y^i z- jonu ka rabin  j e rów  do piechoty;  
po d p o ru c z n i k  Zabic iu  T a d e u s z ,  z jazdy Augus towski e j ,  
do p u ł k u  4  s t rzelców k o nn yc h  bez p ł a c y ;  podpo ruczn icy  
» p u ł k u  2  Mazurów : Suzin Kal ix t ,  do p iecho ty  ; Bog us ł aw ­
ski  S t a n i s ł a w ,  do m t y l l e r j i  p ies ze j .

P r z e z n a c z e n i  zo s ta ją .  Na ad ju t antów polowych : k a ­
pi tan Bys t r zanowski  Fe l i x  i po ruc zn ik  Hirosz  Jó/ .e f  z j a ­
zdy K r a k o w s k i e j ,  obadwa p r z y  p u ł k o w n i k u  Dem biń sk im .  
Podp o ru czn ik  Leszczyński  Kajetan z p u ł k u  1 u ł anó w i 
p odp o ru czn ik  Ru pn iew sk i  Roch * p u ł k u  1 jazdy Ka l i sk i e j ,  
obadwa przy  j en e r a l e  K i t k i m .

U m ieszczen i z o s ta ją .  W ko rpu s i e  inwal idów i w e t e ­
ranów:  ma jo r  P us ze t  J a n ,  z p u ł k u  4 u ł a n ó w ,  w s topn iu  
p o d p u ł k o w n i k a ,  kap i t an  Mal inowski  L e a n d e r  z p u ł k u  1 
s t rzelców k o n n y c h ,  w s t opniu  m a j o r a ,  po ruczn ik  Ros io -  
wski Józ e f ,  po dp o ru cz n i c y : Ś w idn i ck i  Wincen ty  i Szy8zło  
Józe f ,  wszyscy  t r ze j  z p u ł k u  1 s t rze lców kon ny ch .

W ko rpus i e  i nwal idów:  kap i t an  Madal iński  Miko ł a j  
z p u łk u  2 s t rz elców kon ny ch ,  wachmis t r z  Ko tkowski  F r a n ­
ciszek z p u łk u  3 u ł anów , w s t opn iu  p od po ruc zn i ka .

W  sztabie  j e n e r a ł a  Kickiego:  podcho rąży  Swicżawsk i
An toni  z Guidów , w s t opniu podpo ruczn ika .

Nacze lny  w ó d z ,  s i ły zb ro jne j  narodowej  ( podp i s ano )  
S krzyn e ck i .  —  Za zgodność  z o ry g i na ł e m  szef  sz t abu g ł ó ­
w n e g o  p u ł k o w n ik  C A r z a n o n  s i i i .

—  J e n e r a ł , gub ern a to r  m ias ta  sto łecznego  fV a r s z a u y . .
W y d a łe m  rozkazy  do n i ezwło cz ne go  uk ończen i a  wszy-

tkich d z i e ł  forty f i kacj inych zew ną t r z  i wewnąt r z  W ar szawy .  
Za ki lka dni  s tol ica p r z yp rowadzona  będz ie  do zu p e łn e g o  
stanu najs i lniej szej  ob ro ny .  Dal eka od n i ebezp i eczeńs twa ,  
gotowa j e  w każdej  chwili  o d e p r z e ć ,  potraf i  odg roz i ć  n i e ­
pr zyj ac ie lowi ,  j eże l i by  .śmiał k iedy zbl iżyć się do niej .

Obywa te l e ,  m i e s z k a ń c y ,  nie po t r zeb u j ę  ani was zachę ­
cać, ani  wam p rzy po m ina ć  obowiązków waszych.  N ie w ą f .  
pię że każdy ,  k tó r eg o  d łoń  użyta będzie  do wznies i enia  
w a r o w n i ,  każdy zaszczycony j ak i mko lwie k  ucze s tn i c twem,  
w dz ie le  tak w s ż n ć m ,  podwoi go r l iwo ść ,  natęży wys i l enia ,  
bo dosyć wam wskazać  cel sz l ache tny  abyści e do n iego 
sp i e sz y l i ,  z c a ły m  z a p a ł e m ,  z ca łą  energ j ą  , go dn ą  serc  
waszych ,  godną  imienia Pol sk iego  i świętej  sp r a wy  n a r o ­
du.  —  w Warszawie  dnia  13 kwietn i a 1831 r .  J e n e r a ł  
piechoty , J .  hr .  ł i r u k o w i e c k i .

—  Z a p o zcw  e d y k l a l n y . Po dp i s any  sąd Z i em iańsk i  zapo* 
żywa n in i e j s zem publ i czn ie  na s t ępn ie  wymien ione  osoby 
z a po dz i a ne ,  j ako  to: I )  Adama l l agensee ,  k tó r y  o p u śc i ­
wszy w roku  1S09 B a r c i n ,  m i a ł  zostać ż o łn i e r z e m  Pol-
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s k i m ;  2 )  Anton iego  Czap lę  * I n o w ro c ł a w i a  , k tó r y  wy u- J f i c e r sk i c h  > fu r j jsnów , k t ó r e  d l a  e ł ć j  drogi  p o w s t a ł y  b y ł y  
czywszy się hand lu  w T o r u n i u  i oddal iwszy się s t a m t ą d  w I po g łównej  kwa te r ze  Dyb icza .  Pa t r o l e  w ys ł ane  p r z ez e -
ro k u  IS06  mi a ł  naos t a tku  w r.  1809 lub  1811 uczyn ić  d o - |  urnie w r óż ne  s t r o n y ,  p r zyp ro wa dz i ł y  ze 20 0  n i ewo ln ików 
n i e s i e n i e ,  że ws t ąp i ł  do wojska Po l sk i ego ;  3)  Francis / , -1  równej b ron i ,  m iędzy  k t ó r y m i  majone l 4 oh off icerów.  N ę ­
ka O b ó r o b l e w s k i e g o , k tó r y  podobno w roku  179-1 z I n o ­
wroc ławia  do wojska  Po l sk i ego  w z i ę t y m ,  do Y V a r s z a W )

a j u t r z  d o w i e d z i a w s z y  s ię ,  że  w G a r w o l i n i e  k o m i n e n d e r u j c
    _ ______  _ „ arjei  ga rdą  pu łk o w n ik  Road  , f l ige l*adjut ant  c e s a r sk i ,  mając

z a p r ow ad zo n ym  został  i w potyczce  pod P ragą  zg iną ł  ; I pod swoją ko im nen dą  p u ł k  huzarów o lw iop o l sk i cb ,  2 p u ł -  
4 )  M reina D r ę ż e w s k i e g o , k tó ry  oddal iwszy się p r zed  o - j  ki  p i echoty  i 2 p u łk i  kozaków,  p r zeds i ęwz ią ł em  napaść  
’ •• 50 P t  z Ł a b i s z y n a  , udać się m i a ł  w okol icę  W a r - I go na d ed n i e m ,  i t y m  końcem  wys zed ł em w nocy aby d®

dnia być juŻ w Garwo l in i e ,  lecz p u ł k o w n ik  Read  o godzinie  
Lej w nocy w y r u s z y ł  b y ł  z ta intąd , a ja dop ie ro  o godzi-  

spadkob i e r ców,  ażeby w p rzec i ągu  9  mies i ęcy a na jpóźn ie j  1 nic 5tć j  rano p r z y b y ł e m .  Ża łu j ąc  n ad a re m n eg o  nocnego  
w t ermini e  dnia szesnastego  czerw ca  1831 roku  p r zed  de- I u t rudzen ia  ż o łn i e r z y ,  poszed ł em w 3 s zwadrony  za n im ku  
pu towanyui  ur .  K wady ń sk im r e f e r e n d a rz e m  tuta) w lok »Iu | Żelechów u , w n ad z i e i ,  że go może  spoczywającego dopę -  
s i u żb ow y  m sądu Z i em iań sk i ego '  wyznaczonym,  oso biśc ie | dzę ,  jakoż  major  Ł ącz k ow sk i  k tó r eo  b y ł  w awan ga r dz i e  z

2uia s zwadronami  do p ę d z i ł  a r j e rg a r d ę  o mi lę  od Garwol l* 
na ,  z łożoną  7. huzarów i ko zak ów ,  i na tych mias t  s za r żo ­
w a ł  s zw a dr on em  p ie rwszym p u ł k u  2go s t rz elców k o n ­
n y c h , ‘m a j ą c  szwadron 2gi p u ł k u  2go u łanów w a s se ku rac j i .  
N i eprzy j ac ie l  p i e r z c h n ą ł  p r zed  śmia ł ą  na ta r czywośc ią  s zwa­
d r onu  Igo ,  i pomimo  k l l k o k ro t n e g o  odw ro tu ,  zawsze p r z y ­
muszany  b y ł  do uc jeczk i .  T a k  pędzone b y ł y  te  hu za r y  
i kozaki ,  pi zez nasz j eden  szwadron p r z e s z ł o  mi l ę ,  w k tó r e j  

An toni  Z ag o r sk i ,  c z ł o - j ( 0 r e j t e r ad z i e  z a b ra n y  zos t a ł  kap i t an ,  2ch off icerów,  i 130 
huzarów ( p r ó c z  z a b i t y c h ) .  P u ł k o w n i k  Read  ledwie  ż e z d ą -  
ż y ł  r a t ować  się uci ecóką.  W rozprawie  tej odznaczy l i  s ię  
ma jo r  Ł ą c z k o w s k i ,  po ruc zn i k  Ż i a iń sk i ,  podpo ruc zn i cy

lu b  na piśmie Zgłosili  się i dalszej  tamże oczekiwal i  sk 
zów k i ,  gdyż  w r az i e  n i es tawienni c twa  spodziewać się ino 
gą  , iż powyższe  osoby zapodz i ane ,  będą uznane  Za uma i­
ł o ,  a wszelki  po nich pozos t a ły  ma ją tek  najb l iższym ich 
su k ces so r om  , k tór zy  się zg ło s zą  i wy legi t ymują  p rzysą  
d zon ym  i wy l anym zo anie.  —  Bydgoszcz  d. 29 lipce 
1-830 r .  K ró l e w sk o -P r u sk i  sąd Z iemiańsk i ,  l l c w d k e .

—  D on os zę  n in i e j s zym , j ako  JP/in 
w iek  p rawdz iw ie  po cz c i w y ,  w domu  mo im pod Nr.  1707 
p r z y  ul icy Sto  J e r s k i e j ,  z m a r ł  na dn iu  5 kwietni a  r. b. 
1 8 3 1 ,  a że z amie szkan i e  o sób ,  k tó r zy  pod jak imko lwiek
bąd ź  wzg l ędem byl i  n ieboszczyka  k r e w n y m i ,  n ie  j es t  mi I S ka rż y ńs k i  i Mi łos ik , podoff icerowie P as ch a l i s ,  M i k o s k i ,  
w i a d o m e ,  wzywam p t z e l e  t y c h ż e ,  iżby się w p r zec i ągu  je-  I Andr ze j ew sk i ,  Wi lkowsk i ;  ż o ł n i e r z e :  K is i e l ewski  i B e r o -  
dn eg o  mies iąca , od da ty  n in i ej s zego og ło szen i a ,  po odeb ra -  | w;ca> Dn ia  2  kwie tn i a  u d a ł e m  się do Mias tkowa ,  a dn i a  
n i e  pozos t a łych  po n im r zeczy ,  jako t o :  c z t e r ech  s t a rych  I „ z s t ępn ego  do Że l e ch ow a ,  gdzie  niedoel iodząe o mi l ę ,  spot -
k o s z u l ,  j ednego  s t ar ego  s zp en cc rk a  , j edn eg o  -starego sur -  I g ał em fo r po cz t y  n i e p rz y j ac i e l s k i e ,  k tó r e  się r e j t e ro wa ły  

t. e i Że lechowa,  lam podszed ł s zy  u j r z a ł e m  wie lką  l i n j ę  n i e -
_ _ . . .  p rzy j ac i e l sk i e j  p i e ch o ty , 1 6 szwadronów j a z d y  kozaków i

po u p ł y n i e n i u  dop i e ro  r zeczonego  t e r m i n u ,  j e że l i  nikt  1 2 4  a r m a t ,  z k tó r ych  k i l kadz i e s i ą t  r azy  dano ogn ia ,  wszy -  
7. k r e w n y c h  po od eb ra n i e  powyżej  wyszczególn ionych  1 ze ‘ I stko to k o m e n d e r o w a n e  b y ło  p r z e z  xci» Ł o p uc h in a .  Z e  
czy po t ymże  ś.  p.  An ton im  Z .1 górski  111 się n ie  z g ł o s i , te-  I mo j., s | .j-a by ł a  j u j 0 „m ie j s zą :  o g r an i cz y ł e m  się n a
.1 ti a  h  ii o . u  n n s o c l o i ł o i  i m  _  ■ nr  l i ł n i a p n i  i m  l P n i P  fTt I  * • _ . a  _ !  1. a _ I. a  Ł  _  _  !  1 „ I I, — ••dy  oddam t akowe pozos t a ł e j  po -^ im  s łużące j  im ien i em 
M ar j a n n i e  S o b a ń s k i e j ,  k t ó r ą ,  jak sama z e z n a j e ,  przez

z a j ę c i u  m i a s t a  p i e c h o t ą ,  k t ó r a  n i e p r z y j a c i e l s k ą  w y p a r ł a ,  
W7,ięciu p o z yc j i  w p r z y p a d k u  a t ł a k u  od n i e p r z y j a c i e l a  i z a -

J a t  c z t e r y ,  ż adnyc h  z a s ł u g  od tegoż ś. p.  Anton iego  Za- I h r an iu  l ub  zmn ie j s zen iu  n i ep rz y j a c i e l s k i ch  zapasów w inie
g ó r s k i e g o ,  n ie  b r a ł a ,  gdyż  sam będąc bardzo  b i e d n y m ,  1 ,jcj e będących .  A tak u t r zymując  plac aż do noc y ,  z r e j -
a do t e g o ,  dla poznego w ieku  i c iąg łe j  s ł a b o ś c i , n ie  mo- I t e ro wa łe m do Mias tkowa,  gdzie  oczeku j ę  da l s z yc h  rozka -
gąc sobie  n ic  z a ro b i ć ,  nic t e jż e  s ł użące j  p łac i ć  n ie  b y ł l / ( ;w „ ftCZelnego  wodza.  W tej  ca ł e j  c z t e rodniowej  wy -
vv s t anie .  —  w Warszawie dnia  14 kwie tn i a  1831 roku  

An ton i  H e r m a n , w ła śc i c i e l  domu .

—  Mam h on o r  zawiadomić  osoby i n t e r e s s ow nne ,  że  d r u ­
k a rn i ą  przy  ulicy K r z y w e k o ł o  N r .  185 ex ya tu j ą cą ,  p r z e ­
n io s ł e m  pod N r .  61 w r y n k u  S t a r eg o  mias t a .  —  W W a r  
szawie  d. 12 kwietni a  1831 r .  —  J« W ró b lew sk i  właśc i ­
ciel  d r u k a r n i  w War sz ,  i S iedl cach.

D o naczelnego  w odza  s i ł y  zbro\ne’\ narodow ej. 
R ap or t  od j e ne r a ł a  b r yg ad y  S k a r ż y ń s k i e g o ,  od k o m en d e  
rowanego na o sobne  dz ia ł an ia  wo jen ne  w s t rouę  S i e nn i cy .  

D n i a  3 kwie tni a  r .  b.

prawie ,  wz i ą ł e m w n iewolą  1 majora  , 9 officerów , 800
ż o łn i e r z y  różne j  b ron i ,  oraz koni  do 160,  n i emn ie j  p r z e ­
sz ło 50 fu rgonów.  Magazyny k tó r yc h  uprowadzi ć  n i e  m o ­
g ł e m ,  ro z d a ł e m  m i e s z k a ń c o m ,  j ako l eż  kom or y  z e f f ek-  
taini skn rbowemi  pon i s z czy ć  rozk aza ł e m.  Z naszćj  s t r ony  
j e de n  t y lko  po rucz n ik  Żia iński  l e kko  rar tny i 12 Żo łn i e­
r zy ,  k tó r zy  jednak  w szer egach  pozos t a ją .  N iep rz y j a c i e l  d o ­
wiedziawszy się,  że węjsko P o l sk i e  wchodzi  w j ego  t y ł y ,  
j ak  donoszono mi  * p e w n o ś c i ą ,  o d s t ą p i ł  na l er az  od swe ­
go z a m y s ł u  p rze j ś c i a  Wis ły ,  i f e l dma r s za ł ek  Dy b icz  powró­
c i ł  * swoją g łó w ną  k w a t e r ą  do Ry k .

   _    —  Gaze ta  rządowa  P r u s k a  pod d.  10 k w i e t n i a ,  zawiera
P rz ys zed ł s z y  dnia  p i e r ws zeg o  b i - r ż ące go  mies iąca do I na s t ępu jące  wiadomości  7, g łówne j  kw a te ry  Rosgyjskie j  

S i e n n i cy ,  n ;e z as t a ł em tam już  żadnego  wojska n i e p r z y - I w  R y k a c h ,  da towane  d.  21 marca  (2  kwie tn i a ) ,  „ 2  po wo­
ja c iel  s kiego , p r zed  k i l ko  godzinami  bowiem wy sz ło  ztam I du  z ły ch  d ró g  i wezb ran i a  W i s ł y ,  ws t r zymana  zost a ł a  aż 
l ąd  500  kon i ,  ty tko ba rdzo  wiele  bagaży  j e n c r a l s k i c h , o - I dotąd a rmja  na s t anowi skach  swoich.  Hrab ia  T o l l  wróci*



( 3 )

d o  g ł ó w n e j  k w a l o r y  ,  z d a w s z y  n a  h r a b i ę  W i t t a  d o w ó d z t w o  
w o j s k a  o b s e r w u j ą c e g o  j e n e r a ł a  D w e r n i c k i e g o  ,  k f ó r y  s i ę  
z a n i k n ą ł  w Z a m o ś c i u  ,  z o s t a w i w s z y  s w ą  j a z d ę  p o d  z a s ł o n ą  
d z i a ł  t w i e r d z y .  D w a  o d d z i a ł y  p ° d  d o w ó d z t w e m  A n r e p a  i 
l ł u t o w a k i e g o  ,  n i e p o k o j ą  go c i ą g l e ,  g d y  t y m c z a s e m  i n n e  
o d d z i a ł y  k o r p u s u  ,  m a j ą  p o l e c e n i e  p i l n o w ą ó  ,  a b y  s i ę  n i e  
w y m k n ą ł  ( ? )  i ż a d n y c h  n i e  d o p u s z c z a ć  d o  n i e g o  p o s i ł k ó w .

D n i a  1 3  ( 2 5 )  k o z a c y  p o d  d o w ó d z t w e m  G r e k o w a  n a t a r l i  
n a  m a ł y  o d d z i a ł  k o r p u s u  S i e r a w s k i e g o ,  k t ó r y  w z w y ż  J ó z e ­
f o w a  p r z e s z e d ł  W i s ł ę  , r o z p r o s z y l i  g o  i z a b r a l i  w n i e w o l ę  
3  o f i c e r ó w  i 9 0  ż o ł n i e r z y .  N a  n a s z e i n  p r a w e m  s k r z y d l e  
u k a z a ł  s i ę  d .  8  ( 2 0 )  m a r c a  V a l e n t i n  , d o w ó d c a  w s z y s t k i c h  
p a r t y z a n t ó w  P o l s k i c h  , p r z y  K r a s n o s i e l s k u  , w e d l e  p r z e j ę ­
t y c h  l i s t ó w  ,  w l i c z b i e  3 0 0 0  s t r z e l c ó w  , l i c z n e j  k a w a ł u  j.i i 
k i l k u  a r m a t .  P u ł k o w n i k  L o c h m a n n  c o f n ą ł  s i ę , m a ł o  n i e ­
p o k o j o n y  o d  n i e p r z y j a c i e l a ,  d o  R u s k  i n a t y c h m i a s t  o t r z y ­
m a ł  p o s i ł e k  o d  b a r o n a  S a k e n  z  r o z k a z e m  n a t a r c i a  n a  n i e ­
p r z y j a c i e l a  ,  k t ó r y  g o  n i e  o c z e k u j ą c  z w r ó c i ł  s i ę  k u  P r a s z -  
n y s z o w i ,  ( w  o r y g i n a l e  j e s t  P r a t z n i c a )  ; p r z e d s i ę w z i ę t o  n a ­
s t ę p n i e  s r . c z e l u e  ś r o d k i  p r z e c i w k o  n a p a d o m  n i e p r z y j a c i e l a .  
K o r p u s  b a r o n n  S a k e n  z n a j d u j e  s i ę  z r e s z t ą  w p o ś r e d n i m  
z w i ą z k u  7. k o r p u s e m  c e s a r s k i e j  g w a r d j i  i d l a  t e g o  t w o r z y  
b a r d z o  z n a c z n ą  s i ł ę .

D w a  s z w a d r o n y  u ł a n ó w  z 4 o  k o z a k a m i  p o d  d o w ó d z t w e m  
k a p i t a n a  R r e n u s t e i n  ,  w y s ł a n e  n a  r e k o n e s a n s ,  n a p o t k a ł y  
w e  w s i  m i e d z y  K r z y n o w ł o g ą  ( w  o r y g .  F l o r o g c l )  i K r a s n o ­
s i e l c e m  n a  g r o b l i  O r ż y c y  c a ł y  p u ł k  u ł a n ó w  S i e r a w s k i e g o ,  
r o z b i ł y  g o ,  p o m i m o  s i ł  m n i e j s z y c h  , i ś c i g a ł y  z  n a t a r c z y ­
w o ś c i ą ,  p o k ą d  n a  k o l u m n ę  p i e c h o t y  n i e  w p a d ł y .  N a t r n -  
c z a s  o d d z i a ł  t e n  c o f n ą ł  s i ę  , p r z e k o p a ł  g r o b l ę ,  z a b r a w s z y  
w  n i e w o l ę  15  o f i c e r ó w  7. d o w ó d c ą  p u ł k u  i 3 0 0  ż o ł n i e r z y .  
( F a ł s z  n a j z u p e ł n i e j s z y . )

T y m c z a s e m  n a d e s z ł a  w i a d o m o ś ć ,  ż e  j e n e r a ł  U m i ń s k i  
Z« z n a c z n c i n i  s i ł a m i  p r z e s z e d ł  W i s ł ę ,  d l a  d z i a ł a n i a  n a ­
p r z e c i w  N a r w i .  U k a s a ł  s i ę  o n  jd .  1 4  ( 2 0 )  m a r c a  z k o r ­
p u s e m  5 t y s i ę c z n y m ,  a b a r o n  S a k e n  s t o j ą c y  w O s t r o ł ę c e ,  
d o z w o l i ł  i n u  z b l i ż y ć  s i ę  n a  w y s t r z a ł  a r m a t n i ,  i p o w i t a ł  
g o  t a k i m  o g n i e m  b a t e r y j n y m ,  ż e  n i e p r z y j a c i e l  p o b i t y  n a  
f r o n c i e  i p o  s k r z y d ł a c h  ,  c o f n ą ł  s i ę  n a j s p i e s z n i e j .

D n i a  1 7  ( 2 9 )  w y r u s z y ł a  a r m j a  w k i e r u n k u  n a  l e w o  
d l a  p r z e j ś c i a  W i s ł y ,  w n a j d o g o d n i e j s z y m  p u n k c i e ,  g d y  
t y m c z a s e m  6  k o r p u s  ,  p o d  r o s k a z a m i  j e n e r a ł a  R o ż e n  , 
s ł r z e d z  m i a ł  g o ś c i n i e c  1’r a g s k i  i z w i ą z e k  z R o s s j ą  w i n i e n  
b y ł  u t r z y m a ć .

D o n o s i  o n ,  ż e  d»nia 1 9  ( 3 1 )  m a r d a  P o l a c y  w y s z e d ł s z y  
z e  z n a c Z n e m i  s i ł a m i  z P r a g i  ,  u d e r z y l i  n a  p r z e d n i ą  s t r a ż  
G e i s i n a r a ,  k t ó r y ,  s t ó s o w u i e d o  d a n e g o  s o b i e  r o s k a z u  (!?.') 
c o f n ą ł  s i ę  d o  D ę b e g o  W i e l k i e g o ,  g d z i e  p i e r w s z e  e s z c l o n y  
k o r p u s u  R n i e m  m i a ł y  s t a n o w i s k o .  U d e r z o n o  t a k ż e  i na 
j e n e r a ł a  R ó r . e n  ,  k t ó r y  u z n a ł  za  r z e c z  s t o s o w n ą  ( n a t u r a l ­
n i e ! ! )  c o f n ą ć  s i ę  k u  r e z e r w o m  d o  K a ł u s z y n a ,  c o ,  p o m i m o  
ż y w e  n a t a r c i e  i n i e  b e z  n i e j a k i e j  s t r a t y  w t y l n e j  s 4 e j  s t r a ­
ż y  ,  d o p r o w a d z i ł  d o  s k u t k u .  Ś c i ą g n ą ł  d o  s i e b i e  2 5  
d y w i z j ę  ,  p i e c h o t y  i d o n i ó s ł  p o t e m  ,  ż e  n i e p r z y j a c i e l  d a l ­
s z y c h  a t t akÓW p o p r z e s t a ł .

L u b o  w y p a d e k  t e n  m e  j e s t  p o m y ś l n y ,  n i e  m o ż e  j e  
d n a k  i n i e ć  w a ż n y c h  s k u t k ó w  ( ? )  j g ł ó w n y m  d z i a ł a n i o m  
b y n a j m n i e j  n i e  p r z e s z k o d z i ;  i o w s z e m  p r z e j ś c i e  p r z e / ,  
W i s ł ę  ,  j a k  n a j r y c h l e j  n a s t ą p i  i k o n i e c  w o j n y  p r z y  ś p i e s z y .

—  M a j o r  K r z e s i m o w s k i ,  d o w ó d z e a  m a ł e j  w o j n y  w w o j e ­
w ó d z t w i e  S a n d o m i e r s k i e m ,  wi dz ąc  w- p i e r w s z y c h  d n i a c h  b .  
Ul. , za z bl l ż e n i e m  się Rossj ,*n n a  p r a w y m  b r z e g u  V ' i s ł y  
do s amej  g r a n i c y  A u s l r j a c k i e j ,  c z ę s t e  o b o p ó l n e  k o m m u -  
n i k a c j e  o f i ce rów t ych  2 p a ń s t w ,  a n a w e t  i p r z e j a z d y  p r z e s  
g r a n i c ę ,  u c z y n i ł  w tej  m i e r z e  s t o s o w n e  z a p y t a n i e  do  m a j o r a  
W a l t e r a  p o g r a n i c z n e g o  dow ó d z e j  c. k .  a u s l r j a o k i e g o  W oj sk a .  
O t r z y m a ł  na to od n i e g o  p o d  d.  6  b.  m.  o d p o w i e d z ,  iż 
w s k u t e k  w y ż s z r g t ł  r o z k a z u ,  w s z y s t k i e  ś r o d k i  są  ze s t r o n y  
Vu s l r j ack ie j  p r z e d s i ę w z i ę t e ,  a ż e b y  p r z e k r o c z e n i u  g r a u i c  
z a p o b i e d z  i na j ś c i ś l e j s z ą  n e u t r a l n o ś ć  z a c ho wa ć .
  ( N a d . )  Nasi  p i s a r z e ,  k l a s s y c z n i :  s z a n o w a n y  w k r a j u  i
za k r a j e m  J u l .  U r s y n  N i e m c e w i c z  i B r u n o  h r .  K i c i ń s k i  
zajęl i  dziś  uwaizę czy t e l n i k ó w  gafict .  L>o d o b r y c h  c h ę c i a c h ,  
po g o r l i w y c h  n a w e t  p r a c a c h  d l a  o j c z y s t e j  l i t e r a t u r y ,  p a n  
B r u n o  K i c i ń s k i  w y s t ą p i ł  na w i d o w n i ę  r e w o l u c y j n ą  z a p o l o -  
g j ą  c e s a r z a  M i k o ł a j a .  M i ę d z y  i n n e m i ,  p r a w d z i w ą  b e z ­
s t r o n n o ś ć  i O t w a r t o ś ć  P o l s k ą ,  o b r a ż a j ą c e , n i  u w a g a m i ,  n a j ­
więce j  b ez  w ą t p i e n i a  o b r u s z a  k a ż d e g o  d o b r z e  m y ś l ą c e g o ,  
u s p r a w i e d l i w i a n i e  dz iś  na p r z e k o r ę  c a ł e m u  n a r o d o w  i, c h c i ­
wego  k r w i  c i e m i ę z c ę  M i k o ł a j a .  J a k  s k w a p l i w i e  p . ł  s , ?  
c z c i g o d n y  n as z  N i e m c e w i c z  o b r o n y  [ . u b e c k i e g o ,  a n i e d ł u ­
ga p ó ż n i ć j  c hwi la  f a ł s z y w e  w y k a z a ł a  s ą d z e n i e  t a k  m e ­
d i u m  z , p e w n e  c h w i l a  o k a ż e  p.  B r u n .  K i c i ń s k i e m u ,  .Ż 
p r z y c h y l n o ś ć  j e g o  k u  o s o b i e  C a r .  j e s t  n i e b e z p i e c z n ą  r  
p ł o n n ą  , n i e w c z e ś n ą .  Ni *  d ł u g a  c hwi la  ok . że  , j a k , o  w y ­
k ł a d a n o  s u m m y  na „ t r z y m a n i e  w o j e n n o - t a j n e ,  pol io, ,  w 
W a r s z a w i e ,  a ‘i le  s k ą d i n ą d  w i a d o m o ,  J a k i e  by y k o r r e s -  
s p o n d e n c j e  K u r u t y  z C e s a r z e w i e z e m  n a c z e l n i k i e m  g ł ó ­
w n e g o  s z t a b u  D y b i c z c m  i m i n i s t r e m  s k a r b u  p a ń s t w a  K a n -  
k r y n e m ,  na  z g u b ę  n a r o d u ;  a z e  w s t y d e m  u z n a  p.  K i c u i -  
e i ń s k l ,  ( d z i w i  n as  t y l k o ,  c z e m u  d o t ąd  k o m i t e t  o s ł a n i a ł o  
śc i s ł ą  t a j e m n i c ą  p r z e d  p u b l i c z n o ś c i ą ) ,  Że Ciemi ężca  n a s z ,  
c a r  r u s k i ,  w i e d z i a ł  o tej  p o t w o r n ć j  i n s t y t u c j i ,  s a m  a s s y -  
g n o w n ł  p i e n i ą d z e  n ,  l en  c e l  b c z e c n y  , p r a g n ą ł  k r w i  n a ­
s z e j ,  j a r z m e m  d o l ł o c z y ć  c h c i a ł  o s t a t n i ą  i s k i e r k ę  W o l n y c h  
u c z u ć  s p r e u  P o l a k a  , p r z e k o n a  s ię  p a n  K i c i ń s k i ,  ze  III** 
bo  j es t  t ł ó i nacz .em O w i d j u s z o ,  a b ę d z i e  j e s z c z e  A n a k r e o n -  
ta i H o m e r . ,  n i e p o t r z e b n i e  u p ó r  s w ó j  j a ś n i g  w y r y w a ,  
b r o n i ą c  a r t y k u ł u ,  k t ó r e g o  , j e s l ,  d o b r z e  m y s i .  o d d a  w „ a  
w y r z e c  s i P p o w i n i e n .  N a j l e p s z e  z d a n i e  o p o d o u n y c h  a r ­
t y k u ł a c h  d a je  g a z e t .  P r u s k a ,  k i e d y  Je c h c i w i e  c h w y t a  i 
s t a r o w n i e  t ł u m a c z y .  P o d o b n y Ż  los s p o t k a ł  . s r t y k u ł  p .  
N i e m c e w i c z a .  CÓŻ z.tąd w y n i k ł o  ? Ot o  d z iś  B o s t r z r g a c z  
A u s t r i a c k i  p l e c i e ,  że  N i e m c e w i c z  w y r z e k ł  s i ę  z u p e ł n i e  
( g a m  u n d  g a r )  s p r a w y ,  k t ó r a  w b e z d e n n ą  o t c h ł a ń  n i e ­
s z c z ę ś ć  w t r ą c i ł a  o j c z y z n ę ,  Że N i e m c e w i c z  s k r y ł  s .g  d o  
K r a k o w a .  T r z e b a Ż  b y ł o  p o d o b n e g o  U s t k a  d o  p a t r j o t y -  
c z n e g o  w i a n k a  n a s z e g o  p o e t y - o b y  wałela  ? K t oŻ  z a p e w n i ,  
ż e  i s t a r o w n y  t ł ó i n a c*  O w i d j u s z o ,  n i e  z a s ł u ż y  na p o t  o-  
l ine p o g ł o s k i  p r z e d  m a j ą c y m  na  n a s  o b r ó c o n e  o c zy  r e w o -  
l u c y j n y m  ś w i a t e m ?  D a r u j *  m i  s z a n o w n y  l i t e r at  . w y d a w ­
ca ‘p i s m  p a t r i o t y c z n y c h  , że  n i e  z n a j o m y  w p i s a r s k i m  s w . e -  
c ie  ś m i e m  m u  tę  u c z y n i ć  u w a g ę -  K .

W iadom ości Zagraniczne.
F R A N C J A .  —  Z  S t r a s b u r g a ,  d n i a  31 m a r c a .  —  T rzy  
p o s i e d z e n i a  g a b i n e t o w e  w P a r y ż u  ,  o d b y ł y  s i ę  po  p r z y b y -  

| c i u  g o ń c ó w  z d o n i e s i e n i e m  o w k r o c z e n i u  A u s ł r j a k ó w  d o



Botonj i .  P ió r ws ze  w sol iołę wieczo rem u k ró l a ,  na któ-  
r e m  zgod /mlo  s i g ,  Żo wkr ocz en i e  do Bolonj i  j e s t  z ł am a .  
n iem zasad p o p rz e d n i o  p r zy j ę tyc h ,  post anowiono j e d n a k ż e ,  
now ych  oczekiwać doni es i eń .  T e  p r z y b i ł y  d.  2 7 ;  zaraz 
po l e i n  zg romadzono  sig naza ju t rz  rano  na r zdg  u minis t ra  
sp r aw w ew n ę t r zn y ch ,  a powtórn ie  w ieczorem u króla .  Ile 
w iadomo ,  t akio są postauowienia  gabine tu :  hr .  S t .  Aulai re  
■wysłany zost ał  do R zy mu  z zleceniami ,  p r z y j azn e  za ł a tw ie­
n i e  z amie r za j ące /n i ,  do k tó r yc h  mi a ł  sk ł on i ć  I lolończy- 
ków i r z ąd  papieża ,  z wy jednan i em u n i ego  pe wnych  kon 
cessji  dla l u d u ,  dla usuni ęc i a  p r z yczyn  k tó r e  rewolucję, '  
s p r owa dz i ł y .  Do pó k i  u k ł ad y  te do s k u t k u  nie  p r z y j d ą ,  
wojsko Aust r jackie  winno zająć s tanowi sko obserwacyjne .  
P o s e ł  Aus t r ja ck i  w P a r y ż u ,  u sp rawied l iw ia ł  p r ze ł a man ie  
p r z y j ę t e j  zasady po t r ze bą  j ak  n a jp r ę ds ze go  z s s łou ien ia  
R z y m u  zagrożonego  p rzez  po w s t ań c ów ,  ale t ymczasem 
widz ia ł  sig już h r .  St .  Au l- i re  z pap i eżem i zos t a ł  przez  
n iego upoważn iony do sko ja rzen ia  uk ł adów.  Ga b in e t  F r a n ­
cuzk i  zdecydowa ł  sig, jak mó w ią ,  podać notę  posłowi  Au 
s t r j a c k i em u  z o świadczen i em,  że jeżel i  w ciągu dni  14 Au.  
s t r jacy  nie opuszczą  B o lo n j i ,  dalsze osadzeni e tego miasta 
<a wypowiedzen ie  wojny uważane bgd / J ę .  Ta  ostatnia n a ­
r ad a  mini s t r ów  dała  powód do ba rdzo  żywych ro sp raw :  
p p .  P e r r i e r  i Sebas t i an i  byli p rzec iwn i  w o jn i e ,  nie masz 
wiec  wątpliwości że u suną  sig z gab ine tu  gdy  do niej  p r z y j ­
dzi e .  ( Pon ieważ  jak wiadomo Aus t r jacy  posunę l i  sig dalej 
wg łąb  w k ra ju  Pa p i e sk i eg o  i j es zcze  sig posuwa ją ,  nie 
można  więc wątpić,  że wojna między Aust r ją  i F r a n c j ą  miej-  
i c e  mieć będ z i e ) . .

P R U S S Y .  —  Królewca d, 2 kwietnia*  ——• Zabu rzen i a  
w gn be ro j i  W i l e ń s k i e j ,  zda j ą  się więcej  r oz sze r zone  ani ­
żel i  7, począ tku  m n i em an o .  Do wi adu j em y  się z listów p i ­
sanych  d.  30 z. ni. 7. K l ay ped y  ( M . i n e l ) ,  że d.  29  p r z y ­
byl i  tam żo łn i e r z e  z Rossy j sk ie j  s t raży gran icznej  , k tó r zy  
napadn ięc i  przez, powstańców w G ar sd e n ,  (4  mile od Klay- 
p e d y ) ,  byli  zmuszen i  szukać  s ch roni en i a  na ziemi P ru s k i e j .  
D y r e k t o r  c ła  w Ga r sden ,  k tó ry  n ie  c h c i a ł  oddal ić  sig 
z miejsca swojego , zos t a ł  zabity z dwoma s łu ż ąc y m i .  Do 
K la y p e d y  p r z y b y ł a  żona tegoż dy rek to r a  wraz  z synem 
k t ó r y  j es t  mocno  r a n i on y .  Nie  można  w tej  chwili  p r z e ­
widzieć ,  j ak i  jes t  z ak re s  lego niedorzeęzonego  (?)  p r z eds i ę ­
wzięci a,  to atoli  jes t  r zeczą p e w n ą ,  Że powst ańcom zbywa 
n a  m a te rj i ł ach  , a żeby  sku t ec zn ą  dywęr s jg  zdz i a ł ać  m o ­
gli .  Pogło ska  tu i owdzie  r o z s i a na ,  Że Kowno  i Wilno są 
w r ę k u  powstańców,  nie po tw ierdz i ł a  sig i owszem zdaje  się 
że  za łog i  tamtej sze  by ły  dos t a t eczne  do u t r z ym an ia  po! 
r z ą d k u  i spoko jnośc i .  Ze  s t rony  P r u s s  użyto n a ty c h ­
mi a s t  s t osownych ś r od kó w  , dla zas łon ien i a  p og ra n i cz nyc h  
mie szkańców od napaści  powstańców.
—  D n ia  5 kwietnia.  —  Listy z Ty lży  i K lay pe dy  od 
o sób  p ryw a tnych  o d e b r a n e ,  po tw ie r dza j ą  don i es i en i e  o 
powstaniu w gubern j i  Wi l e ńsk i e j ,  a mianowic i e  od Ju r -  
bo rga  do Po łong i  , j e d n ak ż e  nie jes t  ono tak zast raszające 
j«k z począ tku  mn iemano .  Do Ty l ży  p r z y b y ł o  200 Ros.  
syjskich ż o łn i e r z y  g r a n i c z n y c h ,  r ozbi tych p rzez  powstań 
ców.  W Tylży od eb rano  wiadomość dnia 2  k w ie tn i a ,  że 
do Ju r b o rg a  w k ro c z y ł  Hapowrót  jeden p u ł k  Rossyj ski  7. 4

a rma tami  ( zapew ne  z Kowna) ,  ż e wojsko Rossy j , k i e  za ję ło

T r J ? n n , f n ' e ’ F r °* b i ł ° *e b r ‘" ,ł <;h powst ańców 
oko ło  5000  samych  ch łopow.  W Wiln i e  p r z y s z ło  do hi-
lwy migdzy  za łogą  i p o w s t a ńc a m i ,  ,  hr,  Pah len  p os t ęp u -  
jąc z wojski em od Ryg i  s p o t k a ł  sig z pows tańcami  k tó ­
rych pobi ł .  W T y lż y  spodz i ewano  się także  j ed neg o  z do .  
w o d c o w p o w s t ań có w ,  k tó r y  dow odz i ł  nimi  w J u r b o r g u  
ale bgdąc n i c u k o n t e n t o . a n y  ■ ob ro tu  r zeczy,  w y jecha ł  
z Rossj i  udając sig do Szrna ł en inken .  Vf T y l ż y  oc ze k i ­
wano p rzybyc i a  2  kompan i j  Gumb ińś k i eg o  l a nd w e ru  i 2  
s zwadronów k i r e se rów  z W e l a u .

—  Donoszą z K laypedy,  Że powst ańcy ude r zy l i  na Po ło n g g  
ale.A,„0S‘a ' '  o d P*rci  łatwiejszą za łog g ,  sk ł ada j ącą  s,g
z 400  ż o łn i e r z y  g r an i cznych  i c e ln ików.  J e d n a k ż e  p e łn o  
się snu j e  powstańców około  Fo ło ng i  , p r z e z c o  związek  
r. Rossją jes t  p r z e r w a n y ;  ■ i e m . ł o  p r z y c z y n i ,  sig t akże  
do tego spa l en i e  mos tu  do Mi tawy.  St ar ą  P o ło nk g  i j edne  
W . es nadg ran i czną  spal i l i  powstańcy .  —  Z Memla  w y s ł a -  
no k u r , e r a  Rossy j sk i ege  w odą  do R y g ! , ,  p r z y cz y ny ' . że 
l ądem pod roż  m e  , e , t  b e śp i eczn , .  Mówią  żc gward j e  Ros -  
sy j s l ue  wrócą  się p r z ez  Augus tów do W i l n a ,  dla p r z y -  
wrócenia  spokojnośc i  w tamtej sze j  gu bc rn j i .  ( Z  r ząd .  
P r u s . )  °

NIEM CY.  —  Don osz ą  od brzegów D u n a ju ,  pod  dn i em 30  
marca ,  Że d ługo  t rwa | ąca  walka w Pols ce  i t r udnośc i  k tó ­
r e  p r ę d k i e m u  jej  ukończen iu  zda ją  sig stawać na p r z e -  
s zkodz i e  są ,  ł ą cz n i e  z p r z eds t awien i em r ządu na rodowego  
Pol sk i ego  u czy n io ne m do dworów zag ran i cz ny ch ,  po w od em  
Jo  rozma i tych  wieści o ewen tua ln ćm za ł a tw ien iu  tego wie l ­
kiego pytani a.  N i e d a w n o  mówiono ba rdzo  mocno  » współ-  
nem poś r edn ic tw ie  Angl j i ,  F ranc j i ,  Ausłr j i  i P ru s s  w s p r a ­
w i e  P o l sk o .R os sy j sk i e j ,  i o planie  p r z y  wrócenia  k ró l e s twa  
Po l sk i ego  , na k tó r ego  t r on i e  z a s . a d ł . b y  dynas t jn  Saska  
Galicja . w. X. P oz nań sk i e  zos t a łoby p r z y ł ą c z o n e  do Pol -
, . ; 1J* z °»t, i łaby wynag rodzona  częścią Szlązka  P r u -

ski ego , a P rus sy  Sa.xonją.

VVEOCDY. —  D nia  2 9  marca.  —  Kró l  S n rd yń s k i  c i ą .  
gle j es t  cho ry .  —  P rz e d n i e  st raŻa Aus t r j ack i e  b y ły  dnia  
27 w F a n o ,  a ko rpus  wojska  w Pesaro .  Powst ańcy  opu ­
ścili Smigagl j g  i cofają sig ku An ko n i e .  O g ó ł  wojska Au-  
s t r j ack i ego  k tó r e  wkroczy ło  d o  krajów P a p i e s k i c h ,  w y n o ­
si 30 ,0 0 0 . Dowodzi  niein j e n e r a ł  G e p p e r t ,  bo h r .  Fi  i .  
mon t  wróc i ł  sig do Med jo l anu.  P o d ł u g  u łoż on ego  p lanu 
Aus t r j acy  s t anąć  miel i  dnia  28 po d  Hiurami A n kon y ,  gdy 
atoli w i adomo ,  że j e n e r a ł  Ź u c c h i ,  pos t anowi ł  Zająć k o r z y ,  
sine i o b ro n n e  s t anowi sko  między  Rimini  i P e s a r o ,  zdaje  
sig p r ze to ,  Że pos t ęp  A us t r j aków  dozna opóźn i en i a .  P o ­
wstańcy  k tó rzy  stall pod G i v i t a - G a s t e l l a n a  i o k o l i c a c h  c o ­
fnęli S i ę  jak s ł ychać  do Marchji  Ankoński e j .  W Bolonj i  jest
s p o k o j n i e .

TEAT R N A R O D O W Y .  —-  D a n a  b ę d / . i e  r o m a 0 t y c z n a  o pe *  
rą: W o ln y  strzelec  ( F r t i s c h u t z )  c z j l i :  K u le  zaczaro.  
wane:

- t v  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O /r S K IE G O  /  K O M P. P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  Kr.


